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W 1993 r. wpływy z VAT wyniosły 5 mld zł. W tym roku będzie to
już 120 mld zł.

Era względnej wolności gospodarczej trwała w Polsce tylko 4
lata. Jej zakończenie miało miejsce 5 lipca 1993 r., w dniu
wprowadzenia w Polsce podatku VAT. Dlaczego ten podatek jest
tak istotny?

Otóż  do  lat  1960.  stosunek  podatków  do  PKB  w  Stanach
Zjednoczonych i Europie Zachodniej był mniej więcej taki sam.
Następnie Francja a potem inne kraje europejskie wprowadziły
podatek VAT i dzisiaj stosunek wpływów z podatków do PKB w UE
dobija do 50 proc., podczas gdy w Stanach Zjednoczonych jest w
okolicach  30  proc.  (Stany  Zjednoczone  są  jedynym  dużym,
rozwiniętym krajem, w którym podatku VAT nie ma).

VAT to warunek konieczny do utrzymania dużego państwa. Dlatego
wprowadzenie go jest warunkiem obowiązkowym wejścia do UE a we
Francji już połowa wszystkich dochodów podatkowych pochodzi z
VAT.  Polska  idzie  w  tym  samym  kierunku.  W  pierwszym  roku
funkcjonowania VAT ściągnięto za jego pomocą tylko 5 mld zł. W
tym roku będzie to już 120 mld zł.

Ale prawie połowa wpływów z VAT to koszty jego pobrania. W
2006 r. rządowy raport podawał, że koszty poboru VAT to 40 mld
zł, przy ówczesnych wpływach na poziomie 90 mld zł. No cóż,
nikt nie mówił, że państwo opiekuńcze będzie tanim państwem.

Podatek VAT miał jeszcze jedną ważną cechę w budowie III RP.
Jest skomplikowany i niejednoznaczny. Dał więc politykom i
urzędnikom  broń  do  ręki,  którą  mogą  zniszczyć  każdego
niepokornego  przedsiębiorcę,  który  nie  chce  się  „podzielić
sukcesem” z nachodzącymi go smutnymi panami.
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A na koniec warto przypomnieć, że autorem ustawy o VAT jest
prof. Witold Modzelewski. Skromnie nie przypisuje on sobie
całej zasługi i w wywiadach opowiada, że we wprowadzenie VAT-u
w  Polsce  bardzo  zaangażowani  byli  także  Marek  Borowski  i
Wiesław Kaczmarek.
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